
N -  74*

K U R Y E R  L I T E W S K I
I

Z a  y f a y w y i s z t M  V  o z w o I t n l  t  m

J M C 3  C J Ł £ € y  3 t O S S 3 3 .

w  W IL N IE  V. S. 1 3 .  W R Z E ŚN IA  1 8 0 a .  ROKU W  SOBOTĘ

* Petersburga tr. S . 3. Wmeśnia. równano 2 lądowemi iak następuie: Kapitan o*

I M P E R A T O R  JMC M c y t  „ i w i . t a *  P ^ P ( { o “ST.’t t r s”rs-Ĵ s &*:
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-o —* jp-w * *. t v w r\
Oslafiew będzie konimeudantem Kazański;go re­
gimentu muszkietyerow. — Za odz«. sk.-ue irv 
ty s :  rubli ukradzionych Z  W latskiego K o ś c i o ­
ła Katedralnego, i poymsnie złodziejów,  Hord 
dn iczy Wiatski Szypuliński Zosia; Nadwornym

i i n  n  i i  a  g r a n i c y ,
L k k to r  kazał Bawarskim regimentom stawać 
przy końcu ilpca tiad rzekami Inn i Salzach, 
Komnnnderuiący Generał  Bartels przeniósł  gió* 
\Vuą kwaterę do Yilshofeń; wtenczas  A u s t r y a c ł  
p o s t ę p u j  brzegami Inny zkupili się między
l rt* ”a f  • l aes3Z> W bl^ o s c t  tego miasta o* 
bo* wytknięto .  Zbl iżył  się Bartels, i nieco 
żołnierza wprowadzi ł  do miasteczka S. Nicolai
w ” mta fil' t r  zdarzeniu prawda iest, że
Wóyska Blektorskle przechodziły Hrabstwo Neu- 
burg i dzierżawy Biskupa Passawskiego bez po* 
I,wolenia i Wiedzy awierecłm.ków mieyscowycht 
lecz w Bawary, tak, był  dawno zwyczay-  po!

w e g o ,  cywilnego,  duchownego,  f  miey'skH pomieTzmm. ^ T y  m c z £ n ^ t e l  / J ? ranicf h
uczniowie przez godzi-. 3, ściśle cxamcowa .n ,  Cesarskim Strauch Zawarł n m o ! ^  ,G ®nerałf m
na wszystkie pyta na odpow - dziel, z u *ont« n- * mch n i c  czyn ić  nie śmia ł  '£ ! * £ ? * * *
towaniem powszechne,..; naostatek W i e e G u b e r -  prżedsi WZiec.n stronę „Ti. *****& **  «  
nator Stanu Konsyliarz Engejhardt 47. dvetyn- n.niey g o d z m a m , n I S  s  i "* . W W *
g n ą c y m  się p i lnoś ć*  rozdawał nagrodę w księ- rzeczy postać 5 'blizkie też były  teeprzyiaoie?
13 * KroK1 k K i p i i f r ,i , , . .  o .. » r  *

JZy »y iklsb.  o s y j i u i i n s s i  zosia ;  i>a<JWort,* nl 
Końsyliarzem. Byws-zy W i c e  - Gubernator  M-ń 
ski Sokołowski  otrzymał pensyą póło wy gaży,- 
iakoteż Baron Delwig bywszy Kómmissarz  ż. iem- 
ski w Rosieyniach.  Akademik Sewergin  został 
Końsyliarzem Kolleskim.

W  Witebsku d. 10. Lipca  szkoły narodo­
we odprawiły popis publ iczny w obecności O- 
só b  rządowych i l icznych gości stanu woyśko-
\ » r p O T l  o i - u r i  n n o A  _____ ___

z Wiednia g. Września.

Cesarz Jmć naznaczył G u b e r n a t o r e m  Mo- 
,raw i i  Graffa Diest richstein;  T y r o l s k i m  Gruff- 
Brandis.  Prezydentem n.ższey A u s t r y i  G r - f f s  
Mitrowskiego. — Arcy X  ąż e  Karol p r z e d  s w o ­
im do Czech przyjazdem z a l e c i ł  , aż  by i e i nu  
podano dokładne opisanie W s z y s t k i c h  f u n d u ­
szów religii,  u rz ęd ó w ,  e t te  c a ł e g o  ’ K r ó l e s t w a ;  
co niezwłócznie W y k o n a n o  — S e y m  . P r e s b u t g -  
ski d. 2. odprawił  20 p o s i e d z e n i e  wit-ikie, lak 
rychło  zamkną ssę ob rady n i e w i a d o m o ,  Ho­
spodar Wołoski Suzzo w k r a c z a i ą c  do  g f a n i o  
Transylwańskich,  miał sofaie straż od rządu 
przydaną dla honoru i bezpi ecze f t - s fwa ;  lec/ż iak 
ty lko przyszła wiadomość z C o n s t a n t  i no po l a ,  
że dostoynośó ztracił w y r o k i e m  Sułtan k i m , 
straż odebrano, 2 w i e l k i ć m  Z m a r t w i e n i e m  H o ­
spodara. — Wielki W ezyr  p o w r ó c i ł  z E g i p t u  
do stolicy,  Monarcha przyiął  ł a s k a w i e ,  o b d a r z y ł

skie kroki • Ęlektor złemu Z ^ b r e X T g a n L -  
ląs postępek Generała B a r t e l s -  k t ó ry  kom men- 
derowac przestał. Natychmias t o wszystLTm 
k G r T s t e 0z^Cesarskiemu Kommisarżowl Hugel,

\ “%Zsz. 1 i,ylko był
W » . J o f c , i  AoSlrvTk ™  ° c !, Ca ,vovslr im..  . i • 1 J  Stanął  na cze*'oysk Bawarskich Generał Deroi ,  \  zalece* 

?  unikania wszelkich kr oków,  któteby sam* 
zką przyiaźń nkruszyć mogły i „ 

c;ama za granice Elektora tu .  Y 7

Beroi  d. t ą . Sierpnia przybył  do S Ni*
żchSiS,.ałChT  r Się sPokoi.ni^  woyska na le­
nia do V’h l' yacyu zas llcżne posiłki zcią* 
b b c h a r d i X  ;  artyilerya Z Gatterrt

arding, słowem takie przygotowania czv*
A d o ,  jakby nieuchronna Tuż i blizka z nte* 
irzyiacielelem rozprawa była. Beroi  od Gene* 
Ufa o t rauch proszony, miał i  n jm 3 R 
nowe przed bramą miasta Passau: zkoóczyła sin

c y c u .  y .  oierpiua ourtan z cafym awo-  tcvame z zachowania sio m  I Ł)
rem prz yp at rywa ł  się manewrom woysk ćwi- Kzmawiaiąc ż nim D r ySj ^ aWarskich.
czonych sposobem Europeyskim; i pochwalił ,  styackim , jak zadali n i e 1 lP f° S 1 ażeby  A u *
na znak ukontentowania zna.zne summy żołnie* h-s szpitalu Zakład ’ 0ozw.0l0no w Obet-
rzom rozdano. Kommendante m całego korpusu Czystko Biskup obiecał* IŻOt?U sjawiać.
iest Niemiec,  k tóry  się wyrzekł  Chrześciańskich Sau-ch przvbvwa nc^c  Urocz7sjc le - Generał
obrz ądków -— Xiąże Esterhazy blisko murów na* sl z nim rozmowa X ^  -° ?  ̂ _pt2yiaciel*
szych budować kazał dom bardzo wielki, gdzie klrey odjechał rl„ f ‘1̂ 2§c,a 1 Ministra, po
ludzie ubożsi za małą opłatę mieć będą wygo- fly Aust rvackie ,.,n °  1 U Iwoiego. p 0 pół*
dne m i e s zk a n ie . - C es a rż  Jmć Ze skarbu płaci  t/d o  Passau i O h T /! *?*»*** niespodzia-
rzeżmkom co miesiąc 0o tys i ęcy  złot. ryńsk. Wczykom zataczała. Wnet  B i ! ' t n W
ażeby taniey ubozszym przedawali mięsiwo. — st donosząc iż z o f o w a d / ł  n  .P- ®Sł,0slł P 1* 
Officyerow s łużby morskiey Austryackiey po- siBawątczykdw. Nazaiutrz d l S z t w I l ^ s T

s



taia ro k o sż ó .  FrzyVzyn^ klęski stałjf s ię  
n y  w ynalezione n iedawno do u ła tw ie ń  7
fJk ienn vch ,  gdzie  teraz nrniey ^ąk u d ^ i c h ^ ^  
t t z e b u ią .  Pozbawienia zarćbku d z ie n m g o
l a d ź  p o w s t a ł a ,  n i s z c z ą c  r ę k o d z i e l m ® ,  W
z p a l o n o ;  f z k o d a  p r z e n o s i  iop  t y . .  F S . P r z e  
Wnyrn f p o s o b e m  Mano faktorzy s t o  wie H r a b s t w  
felocester z n a l e ź l i  w c z e l a d z i  f w o i e y  obroncow.

S t L W  b y ł  p r z y p a d e k .  K up a  8* filutów t
w o y n ę  z rządem i la. . . . . . . .   i . —  • 7)nr7wńców zaiąwszy w ieczo rem ciasną ulicę*
na papierze ,  od  nikogo nie p r o s z e ń ,  podobno,  z łoczy  roząchodzl ł  się do domów, każdego
P o s e ł  R P l t e y  O t t o  imał urzędowo,e  doa iesc ,  z p r 7 . y t o m n y c h  k i e s z e n i e  w yp róż n i ł a ;  ze-

, y _ : _  , rt-7ipnml(ow Anuiel-  ,P»J .  p ^ „ i ą d i e ,  papiery; ^ k o n i e c
kapelusze,  fzpady,  s łowem wszystko na z d o b y c t  
ptoszło ; wielu damom zausznice  g w a ł t o w n y m  
sposobem oderwano.  Os t rzeżona  o  r o z r u c h u  poll* 
cya, 18 ło t ró w  p r z y t r z y m a ła .

o t ć m  B e r o i  zaiąć kazał n ie k tó re  d z ie f ia v j t  
Biskupie ,  gdz ie  d o t ą d  Aus t ryakow nie b y  o 
doniosł  Biskupowi ;  zaręcza iąc iz z o ł n i e r z z  w 
snego grosza ż yć  b ę d z ie  w karności.  W  t j m  
stanie L i s  iest Biskups two;  Ba warczykowie  l 
A u s t r y a c y  spokoynie  czekaią,  co D e p u t a c y a  W 
Ra t i s bonie  pos tanowi .

z  L o n d y n u  3 . W r z e ś n ia .

R z ą d  nasz zdaie się n ieukonten towany 
z  n i ek tó ry ch  woywaWtów,  k t ó r z y  niepotrzebną 
w o y n ę  z rządem Fr anc uzki m  p łocho rozpoczęli  

J ___ ‘ a  nie oroszeni  podobno.
P o s e ł  xi f l t e y  u i w  • - t — ',  ;  . .
i e  wprowadzanie  g a z e t  1 dz iennik ów Angiel
skich  dla tey  ty lko  p r z y c z y n y  żabfonione.  J e ­
den z nayoswieceńszych U nas męzoW następu 
iące  uwagi  podaie nad zdarzeniem mepospo h-  
t l m .  „ I n s z a  ies t  w . l h o ś ć  druku  ; inne zu ch ­
walstwo pisarżów i swawola.  Mamy p ra w o  za* 
k a z u ią c e  mówić i pisać ptzeciW r z ą d o w i 1 oy- 
czyźnie ;  sa kary n a  p r z e s t ę p c ó w  r ó w n y m  oby-
czaiem powściągać t y c h  t r z e b a ,  k tór zy  ' l*y® >1 
obrażać  śmieią możnego sąmsiada, z k to iy  
d a w n o  p r z e ie d n a m  p o k o y  mamy. N .  t y c h  
zuchwalców t r z e b a  w y m i e r ż y c  sprawiedl iwość 
i zemstę na rodow ą,  me czekaiąc  nawet  od ez w y  
Posła F rancuz ki ego .  Moiśm zdaniem po w in n i ­
śmy u ż y ć  ś rodków naydzi e lmeysz ych  , ażeby 
p o  r ęku  nie c h odz i ły  iak do tą d  gorszące  pi- 
L a  p r z . c i w k o  r z ą d o w i ,  iaki R P l t a  sobie w y ­
bra ła .  B y ło b y  nay lep l ey  zalecie urzędom ko­
r o n n y m ,  ażeby prawnie W sądach pos tąpi l i  na 
p i sa rzów i d r u k u ią c y c h  w Bryta ńmi  W.  pisma 
k o n s u l o m  obraź l iwe .  „  Rzecz  test  m e w ą t p h  
w a  że Minis trowie  rzecz  wzię li  na uwagę P o ­
wie dz ie l i  iuż F r a n c u z i ,  źe ła two im byłoby 
w e t  za w e t  oddawać; ale cóżb y  zyskały naro 
dy z wzaiemuego łaiania , k r zywd , zniewagi ,  1 
obe lgi  ?

D o t ą d  u nas n ie k t ór zy  rozumieią,  że Fr an­
c y .  podbić  zamyśla Alger ,  Tunis ,  Tripol i ,  e tte.  
po d  pozorem wy tę p ie n ia  rozbo ym ko w .  ,, Buo- 
naoar te  mówią .  Wyliczył  zdz ie rs twa  Deja Al- 
e er sk ieeo  , i ed yn ie  d l a t e g o ,  ażeby czu łe  ferca 
obur zy ł  na łot rów.  Pompeiusz  po wielu t ryum ­
fach s ła w nyc h  nie poczytał  zą krz yw dę  z n z -  
bovriikanii w o io w a ć ;  niech tak uczyni  Konsul, 
pochwa l i  zwycięż* ę E u ro pa ,  ciesząc  się zena- 
f o d y  dziś  barbarzyńskie 1 dzikie p o w r o c ą  do 
świat łości ,  która  u n ich dawniey jaśniała J d  
kilku wieków r o z b o y m c y  krzyw dzą  1 Zmeva- 
żaią  Mocars twa pot ężne ,  z k tó ry c h  każde d.sc 
iest  mocne do ich wytępienia Uez ty s i ę c y  I m  
Topeyczyków t rzyma ią  w okowach Af rykant .  
S eb as t y au  Król Portuga lski  zg iną ł  na w y p r a w ę  
do  M a r o k u ;  Karol S Cesarz z t rac i ł  woyskc 
f lo t tę ;  nie lepiey się powiodło za naszey pami,ci 
Karolowi ł  Ale żołnierz  który p o d b n . ł  E g ą t ,  
g romi ł  Mammeluków, może pokonać  Alge rcy-  
f ó w  co me znaią karności Woyskowey.  I ohy- 
ka podobno byłaby  naywi ęks zą  ze w s z y s t M h  
L z e s z k o d  w tey  w y p ra w ie  . P a t r z y ł y  spo.kcy 
S ie  narody E uropeyski e  , gdy Blake AngieJsti, 
D u  O u e s n e ,  Tourvi l le ,  E t r e e s  b rancuzcy Adni 
ra łow ie  w i ?  wieku bombardowali Aiger ;  ni 
nie zayrza ł  Hiszpanem w r. 1784 podobnego 
przeds ięwzięc ia.  Le cz  g d yb y  Francy ,  dzis m,a- 
p r zeos i ęw  , , - „ i e i e d e u ,  ażeby ambi-
e y ą Puniesio«a, me rozszerzyła panowania bo>e- 
, 0  od Gibral tarskiey ciasniny do Akry .  
czvkowie  nie są dziś tak dzikienii  iak 
l u.  oświecenie i polor  mały w pr aw dzie  lecz 
w ido cznv  pos tępek  u cz yn i ł y  w kraiu . iech 
t v l k o  odię ta  będzie  nieszęsbwa moznosc  zk 
dzenia  ludziom; w n e t  mieszkance kram urlzay- 
n p „o nadmorskiego,  z ło t ro w  1 z b o y c m c t ię  
L E  śie ozzemienią  w ro ln ików,  rzemiesikow,
“ p c 2 , PS » r c S .  » , o d  nie i .d e n  
koleią.

H rabs tw o W i l t  kw i tn ie  u  nas, tniąy^in-  
nemi p rz e z  rękodzie ła  wełniane . T u  nsroz- 
sze rozruchy  p o w s la ią ;  wydał  rząd  os t  o d e ­
z w ę ,  u ż y ć  kazano zbroyney  siły do przjumie-

*  P a r y ż a  3 . W r z e ś n ia .

W  b v ły m  Piemoncie po wsta ią  h ° We ro** 
fu c h y ;  r zu cono  ppgłoskę  między  
Król  Sardyński  powraca  do kra ,u.  J aP ° £ teJ  
iąc  złemu G enera ł  Adminis t ra tor  Jourdan  P r e t e  
ktom Ó Depar tamehtów Zalec i ł ,  ażeby  po  u y  
cowsku obywate lów przes t rzeg l i ;  nieposłusznym 
i ł a tw ow ie rn ym  pogrożono  lądem w |>yskD^  

G ene ra ł  L ec le r c  pros i ł  1 o t rzymał  50 mieysc 
w Pry taneum dla dz ieci  ry ce rzo w  P«leg B c ^ ^  
S. D o m in g o .—  Akademia b r a n c u z k ic h  a r t y s t ó w  
W Rz ymie  z pa łacu  d aw mey szeg o  do n * b y t e y  
n ie dawno Villa Medicis , dla w i ę k s t e y  w y g o d y  
pr zenioną  została. T u  15 młodzieńców d y s t y n -  
gw u ią c y c h  się w fzkołach o y c z y s ty c h  cze rpać  
b ę d ą  kosztem publicznym g u s t  p r a w d z i w y  , 1 
ta łen ta  doskonalić.  — Kroi Jmc Hiszpański  z fa 
milią i dworem do 5 t y s ię c y  o s o b . h(k*n^  ^ , jr: 
12 z Ma dry tu  wyiecha ł  na ziazd wielk^1 j .
e e l l o n y  .  P o n i e w a ż  w d r o d z e  p r z e Z  A a g o n i ą
niedostatek  iest  dobrey  wody,  t ę  z stol icy 
dworem wieźć  kazano r o z s t a W i o n e m i  m u f a m i -  
Aftrna regularna  K P t e y  W lo sk ie y  do oo 
ma b y d ź  pomnożoną.

Buonapar te  kazał ogłosić 5 razem w y r o ­
ków Se na tu ,  które są prawem dla R P t c y  Pm 
wszy  przepisu ie :  Konsuiowie Senat  Zwoływać,
godziny obradom naznaczać powinni  - Ora tor  
t i e  rządow i  podaią  projekt  a do praw P” y S 0 ' 
towane  ; do ustanowienia prawa t r zeba  d w ó c h  
t r z e c ic h  części  zgodnych  g łosów ; w matery 
po toc zne y  większości  t y l k o ,  P ' ”  
lam prezydu ie  ; może k torego z Konsulów na­
znaczyć  P re zy dent em  ; »  cle key ą Zas Sena to­
r ó w ,  Pra wodawców,  Tr y b u n ó w ,  t r y b u n a ł u  k s 
s a c y i n e g o ,  kornmissyi ska rbowey może te m  
p ie rwszeńs twem zaszczycić lednego z Senato-  
r ó w . — W drugim wyroku Sena t  p rzep isu ie ,  
iakim porządkiem prawodawcy na 5 klass p o ­
dzieleni  odmienić się powrńni;  iakotez i  ry u- 
nowie.  T r z e c i  w y r o k  mówi, iak Senat  w na­
g ł y m  przypadku  ro zw ią z y w a ć  będzie zgroma­
dzenie prawodawcze  i Tr y b u n a t  . Pr op ozyc y*  
od rządu  podana ty m końcem, ra p p o r t  kommis- 
syi która p rop ozyc yą  roztrząsała,  i l iczba gło- 

- sow na obie s t r o n y ,  wyrażone  bydź maią na 
po czą tk u  tozwiązuiącego  w yr oku .  — C z w a r t y  
Wyrok s tanowi,  ż e  mia«ta: Pa ryż ,  Lyon,  H ° r '
deaux ,  Marseille, Rouen,  Nantes ,  BruXe.les,  Mo 
guneya,  Anyers,  L ie ge ,  Ł i d e ,  Toulouse,  St ras 
bourg,  Or leans ,  Versailles,  Montpe ll ie r,  Rennes ,  
Caen,  Reims,  N anc y ,  Amiens ,  Genewa,  Di jon,  
N i «  , Mai row fwoich p rz y sy ł a ć  powinny do 
wys łuchania  p r z y s i ę g i ,  k tó rą  ma wykonać  na  ̂
s tępca przez  Konsula p ie rwszego  wy bra ny -  
P i ą t y  wyrok  w ys pę  Elba wciel i ł  d.o R P t e y ,  1® 
dnego  R epr ezent an ta  mieć pozwalaiąc w zgrom - 
d z e n iu  p t a w o d a w c z em ;  tak w i ę c  liczba ic do 
wynies ie .

Buonapar te zewsząd powinszowanie  odbie 
ra; zdaie się F r a n c u z o m ,  że nigdy  wychwal,c,  
ani  p r zyzw oi t ey  wdzięcznośc i  okazać m e po t r



fią rEgdcy  fwoiemń.  Naylep iey  W k r ó t k i c h  wy-  
fuzim* pisal i  '. P r e f e k t  z Anver s ,  i fzkoła lekar ­
ska z Montpe l l ier .  , ,  W  t y s ią c  lat ży ią c ,  po wia­
da p ie r w s z y  , po Karolu Wielkim narody pod  
imieniem G a l l ó w  s ły n ące  w s ta rożytnośc i ,  c z y ­
nisz wolnem i ; g ran icą  Francyi  Re n  stanowisz.  
Sz c z ę ś l i w s z y  od Monarchy n ieśmierte lnego;  t e n  
Ae pomyli ł  fam g o t u i ą c  rozdzia ł  i rozszarpanie 
pańs twa  , któremu dzis Konsul  t rw a ło ść  daie 
wiekuis tą  . Tak przysta ło  Konsulowi  czynie ;  
taką dać zapłatę n a r o d o w i ,  k tó ry  c ię  pos tawi ł  
Bia p ie rwszy*11 póki  ż y ć  bęoziesife. Pr^y*
szłe pokolenia t w o i ą  fzczęśl iwe p r a c ą ,  równie  
lak mv dziś  fzczęśl iwi ,  twoie  imae b ło gos ła wi ć  
p o w in n y .  „  — W o l n o ś ć ,  mówią  Nau czyc ie le  
fzkoły ieka iskiey W Montpel lier ,  dała życie no- 
We Izkole naszey ,  pokóy uczyni  k wi tn ącą ,  d o ­
ż y w o t n i  t w ś y  ur z ą d  zaręcza'  t r w a ło ść  w ie k u i ­
sta • S p o k o y n i  pod  zasłoną imienia twoiego ,  
doskonalić będz iemy  naukę ludziom c i e r p i ą c y ^  
p o ż y t e r z n ą ;  s łodząc  p r a c ę  t r u d n ą  temi uwaga- 
mi; Buonapar te  w zaciszu Akademickich pos ie ­
dzeń rozmyślał  wielkie odmiany czynie  naswie-  
cie . Uzy  way długo za szczytu  nowego , k tó ry  
daie c i  chę tn ie  naród wdz ię czny  l wielki ;  uzy- 
Way (zczęścia,  k tóre  z r ę k i  t w o ie y  p łynie  dla 
z iomków.

Z a w c z o r a  Buonapar te dawał au dy eh cy ą  
pub l iczną  na którey G r a f  Marków prezentował  
Batona  Pugc t  I n s t y t u t o r a  WÓclkich K ią ż ą t  
Rossy isk ich;  Merry ,  F o x a ,  Ros ła 'u Balawów Li-  
stona,  Lo rd ó w ;  S p e n c e r ,  Gul  ford; G ener a ł ów ,  
F i l  z p a t r i k ,  Campbel l ,  Admirała H . s t ,  P o ł k o w m  
k o w  A te tc r O h ib y ,  Woodharo,  Macnei l ;  R e p r e ­
zentan tów;  S . J o h n ,  Frankland  Coombe,  i wie lu  
inny ch ;  s łowem tak wielu Angl ików dziś mamy 
W Paryż t i ,  że Wydatek ich codzitf i»y p tzechó-  
dz i  ooo tyś.  l iwrów.  >— T ry bu n L u d e t  nazna­
c z ony  S ęd z ią  naywyższym w S. D o m in g o ;  B u ­
re a u x  Buzy to wa rzysz  Generała La  h a y e t t e  
Prefektem Depar tamentu  R edanu;  Blanchot  kom- 
me ndac tem w osadach Senegalskich — Do Pr y -  
taneum ieszcze Konsul rozkazał p r z y i ą ć  wielu 
młodz ieńców osieroconych i ubogich  przez  śmierć 
walecznych O y c o w ,  k tó rz y  w obronie kraiu po­
legli ; między innerni przyięt .y Fo ntb onn e  lyn 
Generała dywizyi ,  Des fo re t s  syn Generała  B ry ­
gady  ; Lejoi l le  fyn Kapi tana  okr ę to wego ;  nve 
wszyscy  albowiem Republikantscy wodzowie  zbo 
gacili się na w o y n ie ,  lak Bat ras,  Rewbel l  i t y lu  
innych  w zamieszahiu domoWem.

Astronom Mechain up a t r zy ł  n ow ą  kometę 
W konstel lacyi  Serpenta i ie .  — Syn owiec  u c z o n e ­
go Galyani  tu  przyb y ł  niosąc do I n s t y t u t u  na­
r od ow ego  własne w yna la zk i ,  iakie u c z y n i ł  w 
Galwanizmie po śmierci  stryia.  — Do Nantes  
z a w in ą ł  okręt  wysłany z S. Domingo; ch o ry c h  
niema, od kwarantanny wolen;  wszys tk o  w t e y  
osadzie nową pos tać bie rze  ; stan iey coraz się 
polepsza. — Buona pr r te  nie przy ią t  p r o i b y  10 
Szuanów na śmierć zkazanych ,  k tó rzy  wołali  do 
n iego,  ażeby  używaiąc  prawa niedawno nadane­
g o ,  karę złoczyńcom o d p u ś c i ł .  W  po do bn em  
zdarzeniu  Henryk  4; dość, r z e k ł . m am  ńd  g ło ­
w ie  w ła sn y c h  g rzech ó w  , n iechcę  p rzy im o w a ó  
c u d zeg o . — Liczba  Prefek tów ma bydź u nas 
zmmeyszona . -— Zł Algerczykant i  lkk słychao,  
rzecz  iuż zkończona . Buonapar te wysłał  Offi- 
c y e ra  od gwardyi ;  żądaiąc aby Dey nie p r e t e n ­
d ow a ł  od F r a n c u z ó w  daniny , Wszystkich  nie­
wolników obdarzył  wolnością,  ws t r zymał  się od 
rozboiu ,  korsarza ukarał ,  który śmiał k r zyw dzi ć  
Republ ikantów,  grożąc  że iak dawniey  poniży ł  
Mammeluków za podobne  zuchwa ls t wo ,  tak po­
trafi ukarać Alg e rc zyk ów  stanąwszy na czele 
100 t y s i ę c y  żołnierza.  Dey Posłańca grzecznie  
p r z y j ą ł ,  fzacunek dla Konsula oświadczył ,  ień- 
ców ogłosi ł  w o l n e m i ; Korsarzowi oskarżonemu 
g ło w ę  zd iąć  kazał, ofiarując innych  daleko wię- 
cey ;  jeśl iby te go  żądał  Officyer;  t en  prżes ta ł  na 
Ukaraniu jednego z ło czyńcy .

s tepku  nie r zek ł y  u nas pisina urzędowe. p 0 . 
s ł u i a c r  w Madr yc ie  G e n e r a ł  S .  C y r  p r z y b y ł  
od di i  ki lku do naszey s tol icy za pozwoleniem;  
słychać że Eeurnonvi l ie  będzie nas tępcą  iego.—  
F o x  rilnie pr zegląda  tu t e y s z e  bibl ioteki  zbie- 
raiąc materyały do dzieła wiadomego.  Z  mu ­
zeum narodowego 43. piękne obrazy posłano do 
Bruxelles; dawno iuż  Konsul  p os ta now i ł  część 
kos z to wnych  zb io rów , ksiąg,  posągów,  k tó re  
t u  mieście się nie m o g ą ,  innym RRl te y  mia­
stom udziel ić ,  — P o  dlugie.y rozmowie G t a f f  
Cobenzl P o s e ł  Cesarski p r z y r z e k ł  Minis t rowi
i T a l l e v r a n d  ? j,€ W oy sk a  Aus t ryackie  z Passau
ustąpią- Jak ^ ó w i ą  Konsul  hie chce  byna.y- 
mniey odstępować p r o ie k tń  DepUtacyi  podane­
go w Raty  zborne- Sam zaczą ł  mieszkać z fami­
lią w zamku S .  Cloud,  k t ó ry  umeblowano gu- 
e townie  i wspaniale; pos łu ży ły  do tego  ozdoby  
wzię te  z Museutn.r  z fabryki  porce ł lanowey w  
Sevres,  s łowem cokolwiek nayko sz tow nie ysz ć-  
go znaleść się mogło.  W  paradnym pokoiu wi- 
dzientyi p o r t r e t  Kohsula p rzeby w a ją ce go  górę
S .  Bernarda , fnalowanie t)avida;  upadek z konia 
w Marengo Genera ła  Desaix,  e t t e .  Zamek W e r ­
salski pilnie naprawić kazano. — Biega odgłos ,  
że część  Cliw-ii p rzez Prusaków nam us tąp io ną  
damy BataWom , którzy zapłacić maią R P l t e y  
10. mil ionów.  •— Z  Bręs tu  nowe wóysko i no­
wa eskadra w k r ó tc e  w yn id z ie  do S. Domingo.  
_  W L yo n ie  P r e f e k t  n ow y  Plaży o t w o r z y ł  s u b ­
s k r y p c j ą  na założenie Muzeum. — Genera ł  Da- 
vou,  d rugi  kommendant gwardyi  Konsulowskiey j  
kupi ł  blisko naszey s to l icy  mieszkanie w ie y-  
skie SaVigny za 80 0 - blisko tys;  l i w :  ; nap raw i  
kosztuie 150. ty s .  t en  rycerz maiątku na woy- 
nach w rewo lucy i  nie z t rac i ł .

Od g r a n ic  W ło s k ic h  24. S ie rp n ia .

Blisko brzegów Sycyl i i sk ich p ły n ą ł  ku p ie ­
cki statek Fr an cu zk i .  Napadają  niespodzianie 
zbóyce nieznaiomi,  lud w y r ż n i ę t y ;  zabrane t o ­
wary;  chciel i  na we t  s ta tek za top ić ,  ażeby z b ro ­
dnia na wiek i  u ta ioną  by ła  W y d a ła  się ie- 
dnak ; r z ąd  Neapol itański  po ścisłey indagacyi 
znalazł , że rozboynicy byli  z Wysp L i p a n ,  g. 
zchw yt any ch  iuż na śmierć zkazano. — Generał  
Administ ra tor  27. dy w iz y i  Jourdan cofnął  dane 
dawniey pozwolenie noszenia broni .  W J v re e  
kommissyą w o y sk ow ą  ustanowiono,  p rzed  k tó rą  
stawać p ow in n i  burzyc ie le  spokoyności.- W i e l ­
kie są roz ruchy  w kraiu,  mianowicie w Doi re 
Departamertoje . Wyl i czyć  t ru d n o  co dz ie nn e  
rczboie i mordy  , k tó rych  stali się p r z y c z y n ą  
l idz ie  złośliwi lud z w odząc  o bi e tn i cą  blizkie- 
go pOwrótt i  na T r o n  Króla 3mci Satrdyńskiegch

z  B e rń e  21. S ie rp n ia .

Goniec  od Posła naszego w P a r y ż u  Stap-  
er  p rzyniós ł  wiadomość,  że 011 miał d ługą roź- 
nowę ż p ie rw szym  Konsulem Budnaparte d- 
iwiadczył  głośne n ieukon ten tow anie  p r z e c i w k o  
sprawcom rozruchu  i rządcom Cantonów ma­
łych.  Szkoda źe tego  nie Wy r a z i ł  ria piśmie, 
zamiefzanie nasze Wnetby się zkończyło W Clar is  
dawną k o n s ty tu c y ą  przy wr óc on o ;  nie pokazuią 
obywatele naymnieyszey ochoty zOstania W z w i ą ­
zku Szwaycarskim.

z  H a g i  7. fHrzesńia-.

Rozkaz p rz y sz e d ł  2 P a t y ż a , ażeby  tę.  
pl łbrygada z Hagi,  Rott< tdaiiiu; i le lf t ,  Briel  
goie załogą s to i ,  wychodzi ła  pod żagle do 
Luis iany  ; tak Chciał Generał  V ic tor ,  daw nie y  
S ł f  korpusu  Walecznego P o d obu ym sposó-  
ztń 54. półbrygada za p ie fwsźą ma p ły nąć  do 
npego światś;  na ich mieysce p r z y jd ą  inne re- 
g ien ta  t  Belgium; kiedy zaś F rancu z i  opus*- 
C2 nas Ztipełuie ; taiemnica.

Genera ł  Lannes  Pose ł  wyiechawsży b eż  
pożegnania Z Lisbony,  t u  wkrótce  spodziewa- 

z  Bordeaux. N i c  o p rzy czy ń ach  iego po-
00ny

z  L .uceińe 30. S ie rp n ia .

Przed  kilko dhiami kommendant  wóvak  
S»aycarskich Genera ł  And srm ath  w k r o c z y ć



m a i ą c  d o  m a ł y c h  C a n t o n ó w ,  p o s t a w i ł  s t n e l c ó w  
C a n t o n u  L e m a n  b l i s k o  g ó r y  P i ł a t o w ą  z v a n e y .  
B o k o s  z o n i e  C a n t o n u  U n t e r w a r d  w  l i c z b i e  6 0 0 .  
z b l i ż y w s z y  s i ę  d o  t e g o  s t a n o w i s k a ,  p i e r v s i  d a ­
l i  o g a n i a ,  w o y n ę  d o m o w ą  z a c z ę l i ,  k r e w  o b y w a ­
t e l s k ą  p r z e l a l i .  P a d ł  t r u p e m  k a p i t a n  s t r z e l c ó w ,  
k t ó r z y  p o  o d e b r a n y m  n a w e t  p o s i ł k u ,  u s t ę p o ­
w a ć  m u s i e l i ;  4  l u d z i  p a d ł o ,  5 .  r a n i o n y c h ;  s t r a t a  
p r z e c i w n e y  s t r o n y  n i e w i a d o m a .  U w i a d o n i o n y  
A n d e r m a t h  i  K o m i s s a r z  K e l l e r ,  w y d a l i  n a s t ę p u ­
j ą c ą  o d e z w ę  | d o  o b y w a t e l ó w  C a n r o n u  U r y ,  
S c h v i t z  , U n t e r w a l d .  , ,  Z a c z ę l i ś c i e  k r o k i  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e ,  p r z e l e w a c i e  k r e w  z i o m k ó w ;  r z ą d  
S z w a y c a r s k i  w  t e y  s a m e y  c h w i l i  r o z m y s a ł  o  
ś r o d k a c h  p o k ó y  i  z g o d ę  m o g ą c y c h  p r z y b l i ż y ć .  
B o g u ,  l u d z i o m ,  o y c z y z n i e  o d p o w i a d a ć  m a c i e  z a  
k l ę s k i  z t ą d  w y n i k a j ą c e .  J e d e n  w a m  s p o s ć f a  z o ­
s t a ł  o d w r ó c e n i a  k a r y  j n i e s z c z ę ś c i a  ; p o d d a y o i e  
s i ę  w o l i  r z ą d o w e y ;  w z y w a m  d o  t e g o  z i o m k ó w  
m o i c h ;  a l e  i u ż  t o  r a z  o s t a l n *  P  m y ś l c i e  c o  
c z y n i ć  c h c e c i e ;  z w a ż c i e  i a k i e  1 ę d ą  s k u t k i  n i e -  
n i e r o z m y  s i n e g o  p o s t ę p k u ,  d l a  w a s  s a m y c h  i  c a -  
ł e v  o v c z y z n y -  C z e k a ć  b ę d ę  o d p o w i e d z i  g o ­
d z i n  2 4 .  w  L u c e r n ę .

O d  R z ą d u  G u b e r n r k i e g o  W i l e ń s k i e g o  og ł a  

s z a  s i ę :  i ż b y  S t a r o z a k o n n y  R u b i n  W o l f o u i c z ,  

l u b  k r e w n i  i e g o  z g ł o s i l i  s i ę  d o  R z ą d u  t u i e y s z e -  

g o  d l a  o d e b r a n i a  w e x l u  z  R z ą d u  G . b e r n s k i e g o  

W o ł y ń s k i e g o  p r z y s ł a n e g o ,  k t ó r y  z n a l e z i o n y  z o ­

s t a ł  p o  z b i e g ł y m  z  p ó ł k u  S z l i s s e i n b u r g s k i e g o  

M u s z k a t y e r s k i e g o  S o ł d a c i e  K o n s t a n t y n i e  S i d o ­

r o w i e ,  w s p ó l n i e  z  P a s p o r t e r n  r z e c z o n e m u  W o l -  

f o w i c z o w i  p r z e z  b y ł e g o  L i t e w s k i e g o  C y w i l n e ­

g o  G u b e r n a t o r a  J W .  F r y z e l a  w  R o k u  1 7 9 9  ę b r a

* 4  d n i a  w y d a n y m  n a  p r z e i a z d  w  G u b e r n i e :  L i -  

t e w . k ą ,  M i ń s k ą ,  i  W o ł y ń s k ą .

I g n a c y  S y l w e s t r o w i c z  S ę d z i a  Z i e m :  P t u  

R o s i e ń s k i e g o ,  z a w i a d a m i a  K r e d y t o r ó w  i  P r e t e n -  

s o r ó w  d o  m a s s y  z e s z ł e g o  B r a t a  f w e g o  J e r z e g o  

S y l w e s t r o w i c z a  Ł o w c z e g o  W i l e ń :  i z  g d y  D e ­

k r e t  S ą d u  G ł ł .  L i t t .  z a s ą d z a j ą c y  n a  D o b r a c h  

ś .  p .  X c i a  M a s s a l s k i e g o  B i s k u p a  W i l e ń :  f u m n ę

2 4 0  k i l k a  t y s i ę c y  n a  r z e c z  t e y ż e  m a s s y ,  p  J W W .  

P o t o c k i c h  P o d k o m o r z y c h  K o r o n :  S u k c e s s o r ó w  

B i s k u p a  d o  S e n a t u  z a a p p e l l o w a n y  z o s t a ł ,  z t i a -  

c i w s z y  S u k c e s s o r  d o  k i l k u  t y s i ę c y  C z e r w :  z ł :  

n a  w y d a t k i  p r o c e d e r o w e ,  i u ż  w  Z i e m :  T r o c k i n ,  

i a ż  d o p i ó r o  w  S ą d z i e  G ł ł .  L i t t .  i u ż  w  i . - m y d i  

f u b s e l l i a c h  p o n i e s i o n e  ,  w z y w a  s k u t e c z n e y  p > -  

m o c y  w s z e l k i e g o  t y t u ł u  W i e r z y c i e l i  B r a t a  f w i -  

g o ,  i ż b y  w  c e l u  p r z y ś p i e s z e n i a  k o ń c a  f p r a w y  Z 

N a y w y ż s z e y  J u r y s d y k c y i  i  m i e y s c u  t a k  o d l e ­

g ł y m  c h c i e l i  s i ę  p r z y ł o ż y ć  d o  n i e u c h r o n n y c h  m  

t o  w y d a t k ó w ,  a d r e s s u i ą c  k o r r e s p o n d e n e y e  f w o i i  

d o  m i a s t a  P o w i a t o w e g o  R o s i e ń .  w  G u b e r n i i  W l -  

l e ń s k i e y .  <-

W  r o k u  t e r a i n :  i g o 2 .  M s c a  A p r i l a  1 6  d n i a  

p r z e z  S t a r o - Z a k o n n e g o  C b a y m a  B o r u c h o w i c z a  w  

K r ó l e s t w i e  P r u s k i m  w  k a r c z m i e  S t a b o w n i c e  w a -  

n e v ,  m i e f z k a i ą c e g o ,  g w a ł t o w n y m  s p o s o b e m w e -  

x l e  2 .  k a ż d y  n a  s u m m ę  r u b l i  s r e b r n :  9 9 9  p r z e S t a -  

r o - z a k o n n .  I c k i  L e y b o w i c z a  R u b i n o v r i c z a ,  v s k u -  

t e k  d o t r z y m a n i a  K o n t r a k t u  ,  w y d a n e  w  z a k H z i e  

w  S t a r - z a k . '  M o w f z y  D a w i d o w i c z a  O b y  w a t e l W i -  

l e ń .  z n a y d u i ą c e  s i ę ;  o d  t e g o ż  M o w  f z y  D a w b w i -  

c z a  z c h w y t a n e  z o s t a ł y .  J a k o w e  w e x l e  w  i y k u

H e b r a y s k :  c h a r a k t e r e m  N i s o n a M e n d e l o w i c ż a  p i *  

s a n e ,  o  s p e ł n i e n i u  i a k o w e y  a k c y i ,  n a  p r o ż b ę  I c k i  

L e y b o w i c z a  R u b i n o w i c z a  p i e r w i e y  w  K a h a l e  vVJ* 

l e n . - ,  p o ś l e d n i e y  n a P o l i c y i  m i e y s k i e y  ś l e d z t w o  e x *  

p e d y o w a n o ;  o r a z  ś w i a d e c t w o  o d  W .  E r d m a n a  I n ­

s p e k t o r a  c z ę ś c i  2 g i e y  w y d a n o ,  w  k o ń c u  S t a r - z a k :  

I c k o  R u b i n o w i c z  o b a w i a i ą c  s i ę ;  i ż b y  k t o k o l w i e k  

z a  t a k o w e m i  w e x l a m i  w c z a s i e  n i e d o c h o d z i ł ,  u d a ł  

s i ę  z  p r o ź b ą  d o  J W .  G u b e r n a t o r a ,  k t ó r y  r e z o l w u *  

i ą c p r o ż b ę ,  w e d l e  ż ą d a ń  I c k i  R u b i n o w i c 2 a  o d o *  

p e ł n i o n e y  a k c y i  p u b l i k o w a ć  d o z w o l i ł ,  m o c ą  i a k o ­

w e y  r e z o l u c y i  o g ł a f z a  s i ę  w  p r z y p a d k u  i e ś l i b y  k t o ­

k o l w i e k  w y n a l a z ł f z y  w s p o m n i o n e  w e x l e  ś m i a ł  z a  

o n e m i  p r o z e k w o w a ć ,  ż e  w a l o r u  m i e ć  n i e  p o w i n n y  

o w f z e m  u m o r z o n e ,  n i n i e y f z y m  d o n i e s i e n i e m  z a ­
s t r z e g a  s i ^ .

W  d n i a c h ,  2 g .  i d ą c e g o  A u g u s t a ,  i r .  i  ; g .  

n a d c h o d z ą c e g o  y b r a  R .  t e r :  r g o 2  o d b y w a ć  s i ę  

b ę d z i e  n a  R a t u s z u  W i i :  p u b l i c z n a  l i c y t a c y a  m i e ­

s z k a ń  i  s k l e p ó w  w  R a t u s u ,  n a  a r ę d ę  r o c z n ą  o d  

d .  1 g b r a  i d ą c e g o  R .  r g o a  z a c z y n a i ą c ą  s i ę .  K t o -  

b y  ż ą d a ł ,  n i e k t ó r e  z  p o k a z a n y c h  m i e s z k a ń ,  l u b  

s k l e p ó w ,  o t r z y m a ć  w  1 l e t n i ą  a r ę d ę ;  m a  s i ę  s t a ­

w i ć  d o  p u b l i c z n e y  l i c y t a c y i  n a  R a t u s z  w  d n i a c h  

p o k a z a n y c h ,  o  g o d z i n i e  1 0  r a n o .

O p u f z c z o n e  i  w  r u i n ę  p o d a n e ,  p r z e z  O b y ­

w a t e l i ,  w  ś r z o d k u  m i a s t a  W i l n a  i  p o  p r z e d m i e ś c i a c h  

P o f s e s y e ,  z m u f z a i ą  M a g i s t r a t  W i l e ń :  ,  d o  w y d a n i a  

p r z e z  n i n i e y f z ą  p u b l i k a c y ą  o s t r z e ż e u i e :  ż e  g d y  

P r a w e m  K o n s t ;  1 7 Ó 4  R u  p o s t a n o w i o n y m  j e s t j a b y

P o f s e s y e  w  m i e ś c i e  W i l n i e  b ę d ą c e ,  r u i n i e  p o d a n e ,  
z a  m e p r z y s t ą p i e n i e m  p r z e z  A k t o r ó w ,  d o  n a l e ż n e y

o n y c h  r e p a r a c j d  , p r z e z  m i a s t o  p l u s  o f f e r e n t i  b y ­
ł y  s p r z e d a w a n e ;  d l a  t e g o  M a g i s t r a t ,  w  e x e k u -

c y ą  t e g o  t e g o  p r a w a  , o g u l n i e  w f z y s t k i c h  m a i ą -

c y c h  w  t y m  m i e ś c i e  i  n a  p r z e d m i e ś c i a c h  P a ­
ł a c e ,  K a m i e n i c e ,  D o m y  d r e w n i a n e  i  P l a c e ;  a

p r z e z  o p i e f z a ł o ś ć  r u i n i e  i  s p u s t o f z e n i u  p o z o ­
s t a w i o n e ;  a b y  n a y d a l e y  d o  u p ł y n i e n i a  r o k u ,  o d

d a t y  n i n i e y f z e y  p u b l i k a c y i ,  s t a r a l i  s i ę  p o r u y n o -

w a n e  z r e p a r o w a ć ,  a  p u s t e  p l a c e  n a l e ż y c i e  z a ­
b u d o w a ć ;  o s t r z e g a .  W  p r z e c i w n y m  z a ś  z d a r z e ­

n i u ;  M a g i s t r a t  o g ł a f z a ,  i ż  w f z e l k i e  P o s e f s y e  
z r u y n o w a n e  ,  i  P l a c e  p u s t e ;  z a i ę t e  i  p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  w  s k u t e k  p r a w a  K o n s t :  1 7 6 4 . 
R u  s p r z e d a n e  b ę d ą .  r g 0 2 - J u l i i  2 .  d n i a .

O d  L i t t g o  W i l e ń :  G u b e u i :  R z ą d u  o g ł a f z a  

s i ę ,  i ż  D o m  m u r o w a n y  S ł u c z y ń s k i  z w a n y  n a d  

p r z e d m i e ś c i u  m i a s t a  W i l n a  A n t o k o l s k i m  n a d  r z e ­

k ą  W i l i ą  p o ł o ż o n y  b ę d z i e  p r z e d a n y  p r z e z  p u ­

b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  w i ę c e y  n a d  2 , 9 2 4  r u b l i  d o .  k o ­
p i e j e k  d a i ą c e m u .  A  z a t e m  ż y c z ą c y  k u p i ć  t a k o ­
w y  D o m  m a i ą  s i ę  s t a w i ć  w  I z b i e  S k a r b ó w :  L i t t :  
W i l e ń :  w  t e r m i n e c h  i f z y m t ó  a g i m  1 9 ,  a  3 d m  i  
o s t a t e c z n y m  2 3 .  d n i a  M s c a  7 b r a  R u  i d ą c e g o  1 3 * 0 2 .  
S a m i  p r z e z  s i ę  l u b  p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  s w o j c h  
p r a w n i e u m o c o w a n y c h .  M s c a  ę b t a  3 - d .  1 8 0 2  R u .

O s t r z e g a  s i ę  P r z e ś w : P u b l ;  G u b e r n i o w  W i -

l e ń s k i e y ,  G r o d z i e ń s k i e y ,  i  M i ń s k i e y ,  a ż e b y  U r :

w  m i e ś c i e  W i l n i e  Z a r ę b a c z o w i  J a n o w i  Ł o g u m o w *

s k i e m u ,  n i c z y m  n i e  b a w i ą c e m u  s i ę ,  i  n i e  m a i ą e e m u

p r z y t u l e n i a ,  ż a d n y c h  k r e d y t ó w  i a k  w  p i e n i ą d z a c h  
t a k  ) f a n t a c h ,  a n i  n a  i m i ę  i e g o  a n i  t e ż  p o d  i m i e n i e m  
M a t k i  i e g o  D o r o t y  Ł a g u m o w s k i e y  m a i ą c e y  K a m i e ­
n i c ę  n a  p r z e d - m i e ś c i u  Z a r z e c z u ,  o n e m u  n i e  c z y ­
n i o n o ,  p o d  u t r a t ą  p o ż y c z o n y c h  s u m m  i  r u c h o m o ś c i -  
D a t  w  W i l n i e  R .  1 3 0 2  A u g . ‘ 2 7 .  d n i a .


